JE 205. 


Wychodzi w Krakowie 


codziennie. wyjawery niedziele i święta. 


jena: 

W KRAKOWIE miesięczna 5 złp.; kwartalna 14 złot. polską 
monetą. 

w KRAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 4 złr. 20 
kr. m. k. d 

: |. Przedpłata 

przyjmuje się w biurze Kxpedycyi CZASU przy rogu Szcze- 

pańskićj ulicy Nr. 369. 


Pieniądze przesyłają się bezpłatnie pocztą wprost do biura 
Kxpedycyi Czasu wyraziwszy na kopercie: Prenumeracyjne 
pieniądze 


Kraków 30 Października — Wtorek 


CZAS 


OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY DWU -MIESIĘCZNEJ. 


Rok 1849, 


Przyjmują się 
OGŁOSZENIA, rozprawy, odezwy wszejkięgo rodzaju. 
DONIESIENIA literackie, księgarskie, handlowe. przemysłowe, 
rolnicze itp. : y à i 
UWIADOMIENIA tyczące Się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 
Za opłatą 
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 
groszy następne po 3 grosze. i 
Listy 
nie frankowane nie przyjmują się. wyjąwszy od stałych 
lub znanych korespondentów. 
=” Numer pojedynczy kosztuje 8 groszy. 


Po części dla wygody tych którzy się z abonamentem spóźnili, po części dla tego iż nakład dotychczasowych numerów 
Czasu bieżącego kwartału już wyczerpany: przyjmować będziemy — stósownie do naszego poprzedniego ogłoszenia — prenu- 


meratę na 2 ostatnie miesiące tj. na Listopad i G 


rudzień w ilości 2 zdr. 52 kr.m.k. 


O wczesne zamówienie uprasza się. 


AUSTRYA. 


Kraków. Odbieramy korespondencyą z Paryża pod 
dniem 23 paźdz., która zawiera tkliwy obraz wyjazdu 
emigrantów do Ameryki. 

Dzień dzisiejszy (23ci paźdz. 1849 r.) sławną stanowi epokę 
w historyi emigracyi polskićj. Historya narodowa niewypuści go 
zapewne ze swćj karty, ale sąd jéj nie do nas współczesnych na- 
leży. Dzisiaj stu emigrantów, a ponajwiększćj części emigrantów 
starych, co lat 18 dzieliło z nami smutny kawałek chleba tuła- 
czego, zdesperowani, znudzeni, a częścią zmuszeni, opuścili Fran- 
cyę i puścili się w drogę do Ameryki! 

Szczęść Boże ich podróży! niech ich zdybie tam los lepszy, przy- 
jemniejszy stan wygnania. My wszakże płacząc nad ich stratą 
z grona naszego, niemożemy przepomnieć, że w ich determinacyi 
xmuszonćj okolicznościami ponieśliśmy ranę nieugojoną! 

Niech nikt sobie z was, szanowni ziomkowie, czynu tego niewa- 
ży lekce! jeśli on może mieć swe wady i wyrzuty, ma on wszakże 
swą cechę charakterystyczną, może mieć i swą dobrą stronę, a 
ponieważ odnosi się on do przyszłości, ponieważ będąc już wyko- 
nanym, do historyi i jéj bezstronnego należy sądu, i ja się też 
wstrzymam z moim sądem, a -wam przedstawię śś opowiadaniu 
współwidza bezstroniego, to wszystko, co się obecnie przydarzyło. 

Niebędę zbyt długim w opowiadaniu. Lecz abym był bezstron- 
nym, abym nierzucił cienia nawet poszlaku na mych biednych bra- 
ci, muszę nieco począć z góry, nim przystąpię do dnia dzisiejszego. 

Jeżli kiedy to dzisiaj oczy się otwierają całćj Europie, że ona 
ciągle była exploatowaną przez i na korzyść Francyi. Polska, Po- 
lacy czują to i czuć powinni więcćj niż inny jakikolwiek naród 
W Furopie. Rewolucya 24go lutego 1848 roku dowiodła tego ostate- 
cznie. /muszono emigracyą polską wracać do kraju. Pozbawiono 
żołdu tych co wracać niechcieli. Zmniejszono zasiłek dla słabych 
stareów, odmówiono zupełnie większćj połowie tych, co wrócić z kraju 
zmuszeni byli; zrobiono zaburzenie 15go maja 1848 w imieniu Pol- 
ski, ale na korzyść pewnćj fakcyi. — Dalej, doradzano, Sńiusńśńo 
nawet Polaków emigrantów do zaciągania sie w legiony i pułki 
włoskie, sardyńskie, toskańskie i rzymskie, wyjeżdżającym dawa- 
no zasiłki, podróż na drogę i ubiór żofnierski. Powracających z tych 
wypraw namawiano i zaciągano do Węgier, do Turcyi, do Gre- 
eyi itd. Lecz nareszcie gdy taż sama Francya, a właściwićj jéj 
rząd, potrafił wszędzie zniszczyć te rewolucye, które sam wywołał 
i które zdawał się wspierać — gdy też szczątki naszych braci na 
nówo wracać do Francyi poczęły, tenże sam rząd, złożony z osób 
co za króla Ludwika-Filipa, co za dzisiejszćj Rzeczypospolitćj na- 
wet, przedstawiali siebie jako kandydatów do reprezentacyi narodo- 
wćj, tytułując się szczytnie członkami komitetu narodowego pol- 
skiego — te same osoby zasiadłszy na krześle ministrów, postano- 
wiły dokończyć tego dzieła, jakiego ich poprzednicy dokonać nic- 
mogli czy nieśmieli. 

Okrzyczano naprzód, że Polacy są ludzie burzliwi, rewolucyoni- 
ści. Dzienniki ich przepłacone ogłosiły nas przedsiębiorcami re- 
wolucyi, ludźmi bez czci i hohord; Dzienniki republikańskie nie- 
śmiały stanąć w obronie prawdy, j nareszcie nam Polakom zasłonę 
z oczu zerwano. Poznaliśmy, że francuz absolutysta, republikanin, 
rojalista, komunista, socyalista itp. zawsze jest francuzem. „Chacun 
chez soi, chacun pour soi et Dieu pour tous“ jest ich maxymą o- 
gólną i z tój niewyjdą, aż ich los podobny spotka jak naszą nie- 
szczęśliwą Polskę. : 

Najzacniejsze osoby, osoby bez zarzutu najmniejszego i powsze- 
chnie szacowane, wygnano z Francyi, bez względu na ich zatru- 
dnienia, na ich liczną familię, na chorobę dzieci lub żon, na ich in- 
teresa domowe. Dość wam wiedzieć ssadoówńi ziomkowie, gdy w tój 
kategoryi nadmienię wam senatora Olizara, posłów: Worcela, Godeb- 
skiego, Morozewicza, pułkownika Oborskiego, prezesa Januszewi- 
cza, pódpułk. Broniewskiego i blisko sto osób, tym szanówiyk 
ziomkom w zasługach i honorze nieustępujących. Innych podobnież 
spokojnych wydalono z Paryża, wysłano na prowincyę przyrzeka- 
jąc im, że tam żołd pobierać będą, gdy tejże chwili przesłano roz- 
kaz prefektom, aby im żadnego nieudzielali wsparcia 1 aby ich po 
wsiach porozrzucali, gdzie dziś dla wyżywienia się, Karay nasi ma- 
jorowie i kapitanowie za 12 soldów dziennie pracować muszą u 
chłopów ! Innych kilku, co pogardzając taką nikczemnością, zażądali 
pasportów na Šyberyę, okuto w kajdany i od brygady do brygady 
żąpdarmami pieszo odstawiono do granicy pruskićj i tam „oddóno 
w ręce żandarmów litościwszych, aby ich odstawić do i skiby E 
syjskićj. Innych jeszcze, co dla ukończenia interesów familijnych, 
po otrzymaniu rozkazu opuszczenia Francyi lub Paryża tylko w 24 
godzin, przedłużyli swój pobyt godzin 12 więcój, okutych, pieszo 
odprowadzono pod konwojem do granicy, lub na miejsce przezna- 
czenia. 


Owoż szanowni rodacy, co nam dała rewolucya lutęgo i ta prze- 
sławna Rzeczpospolita francuska! 

Lecz niedość na tém. Trzej sławni reprezentanci narodu fran- 
cuskiego: 'Taschereau orleanista, Danjoy henrykista i Kstancelin 
regentysta, złożyli w Izbie reprezentantów trzy propozycye , tyczą- 
ce się emigrantów w ogólności, a w szczególności polaków. Piórw= 
szy z nich żada, aby wszystkich emigrantów zamknięto w jednćj 
fortecy nad granicą hiszpańską, lub aby wysłano wszystkich do 
Algieru. Drugi zażądał wydalenia z Europy i przeniesienia wszyst- 
kich do Ameryki. Trzeci najrozumniejszy ze wszystkich wniósł — 
z powodu, że czasu nowój rewolueyi emigranci a zwłaszcza Pola- 
cy, łatwo i w krótkim bardzo czasie mogą z Ameryki stanąć w E- 
uropie, i że ciągłą mogą utrzymywać komunikacye z Europą, aby 
ich zatóm wysłać do Australii a przynajmnićj na wyspę O'Taity! 
i jakkolwiek te propozycye nie wzięto jeszcze pod rozprawę, nie- 
mnićj one wniesione zostały. 

Ministeryum republikańskie Wspierane większością Izby nam nie- 
przyjaźnćj, niewacha się dziś działać jak się mu podoba, a my 
wszyscy w ogóle, bez różnicy opinii i konduity, znosić * musimy 
prześladowania i każdy z nas szózegółowie, lecz ze stałością ocze- 


kuje nim go los podobny dotknie, Owoż republika, owoż gościn= 
ność francuska. 


W takiem położeniu rzeczy, wielu naszych ziomków postanowiło 
rzucić Francyę i poza morzem szukać innego przytułku. 

Rząd natenraz niedozwalając wyjazdu więcćj jak stu osobom, 
wziął na siebie ich podróż i żywność czasu podróży, a za wysią- 
dzeniem w Nowym-Orleanie, każdy z emigrnjących ma dostać 25 
franków. 

Po kilku naradach między sobą i po skomunikowaniu sie z rzą- 
dem, dzień wyjazdu na dzisiaj został przeznaczonym i dziś sie u- 


skutecznił o godzinie ósmćj rano, przez drogę żelazną z Paryża do 
Havre de Grace, gdzie ich okret amerykański Manchester zabrać 


ma jutro i odwieść do Stanu Lnisiana, do miasta portowego Nou- 
velle Orléans. 

0 godzinie 7 rano przedsiębiorcy zamorskićj podróży zbierać się 
poczęli przy ambarkaderze tćj drogi żelaznćj, a już znaczna ilość 
rodaków pozostających jeszcze w Paryżu zapełniała ulicę i ogro- 
mny ambarkaderu dziedziniec. Nareszcie okofo w pół do Sćj wszyscy 
wojażerowie przybyli. Był to zarazem widok poważny i rozrze- 
wniający. Wiele dam polskich, żon emigrantów, jaśniały piękno- 
ścią — więcćj jeszcze francuzek podobnież żon polaków — i jedna po- 
dziwu godnćj piękności Angielko-Polko, uprzyjemniała obraz smu- 
tny i wrodzoną sobie czułością starało się rozweselić ponure i ja- 
dących i zostających współbraci lica, Młode chłopaki ponajwie- 
kszćj części w mundurach narodowych, małe i ładne córki z prze- 
paskami narodowemi ściskały nasze dłonie, lub całowały nasze 
lica. Każdy z osobna, kobieta lub mężczyzna, powiadały zostają- 
cym do widzenia się. Każdy życzył aby ta chwila jak najprędzej 
nadeszła. Towarzystwo było bardzo dobrane i pod wszystkiemi 
względami poważne. - Wyliczę a tylko tych co mogę spamiętać : 
Wrotnowski, Jahołkowski, RupnieWski, Bogdański, Ossowski, do- 
któr Pawrynowicz, kapitan hrabia Hauke, hrabia Tyszkiewicz. Lu- 
towski, Pawłowicz, Ordyniec etc. ete, 

Nareszcie znak dano do wsiadania do wagonów. Był to moment 
który najzdolniejsze nawet pióro opisaćhy niemogło. Płacz rzewny 
pokrył lica wszystkich obecnych — tysiące całusów, tysiące uści- 
sków zewszech stron przerwało na chwile harmonię ponurą i wów- 
czas tylko się wszyscy postrzegli, że się rzucają może być na 
zawsze, 

PS. W téj chwili się dowiaduje; že już 43 nowych się zapisało 
do wyjazdu do Ameryki. KŻ 

Wiedeń 28 paźdz. Wczoraj objegała w tutejszych 
kołach politycznych pogłoska 0 odbytćj radzie mini- 
steryalnćj, na którćj kilka ważnych zapadło uchwał; 
dzisiejszy Lloyd wieść tę Potwierdza donosząc „że 
na wczoraj odbytém posiedzeniu gabinetu, postanowiono 

e odtąd kara śmierci za CZYSto polityczne przestęp- 
stwa w Węgrzech miejsca mieć niebędzie. Rozpo- 
rządzenie to przesłano kuryerem do Pesztu.“ Jak- 
kolwiek: wiadomość ta byłaby poż daną, o tyle je- 
dnakże wątpliwości podlega; iż wydanie tego rodzaju 


uchwały, przechodziłoby attrybucye gabinetu ze 
Ra en że prawo zawieszenia wyroków, jako prawo 


i przysłuża wyłącznie koronie lub w obecn 
pop adku połówek aeni w Węgrzech wodzowi. Mi- 
Pirta a mogło więc tylko uchwalić przedstawienie 
0 J. ©. Mości o ułaskawienie w ten s osób polity- 
cznych przestępców. Jakoż dziennik Wanderer po- 
daje za rzecz wna, że cesarz rozporządził wstrzy= 
manie dalszyc egzekucyj w Węgrzech; wszakże 
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processa rozpoczęte z osobami najwięcćj skompromi- 
towanemi mają być dalćj prowadzone. 

— W ministerstwie wojny nadzwyczajna panuje 
czynność, rozciągająca się na wszystkie wydziału tego 
gałęzie. Dotychczasowy system fortyfikacyjny całćj 
monarchii poddany został rewizyi i ma wkrótce zna- 
cznym ulegnąć zmianom. Jedną z głównych reform, 
mającą być niebawem przeprowadzoną, jest zaopa- 
trzenie twierdzy Werony, podobnie jak Komarno, 
w oszańcowany obóz mogący mieścić 60,000 wojska, 
Mantua, Peschiera i Werona stanowić będą strate- 
giczny trójkąt mający panować nad północnemi Wło- 
chy; podobnyż system ma łączyć Pragę, Berno i Ofo- 
maniec kn obronie niemieckićj granicy. W Galicyi 
nakoniec Jabłonka, Dukla i Przemyśl będą z wielkim 
kosztem ufortyfikowane, a twierdze węgierskie sta- 
rannćj ulegną restauracyi. Wszystkie fortece posta- 
wione będą na stopie wojennej. Wenecya ma prze- 
stać być portem wojennym; arsenał i warsztaty prze- 
niesione będą do Pola, a admiralicya do 'Tryestu. 
W armii Sa rozmaite zapowiadają zmiany; pułki 
piechoty będą liczyły po 6 batalionów, pułki ciężkićj 
konnicy w czasie pokoju po 6 w czasie wojny po $ 
szwadronów; pułki lekkićj konnicy resp. po 8 i 10 
szwadronów. Artyllerya złożona dotąd z 5 pułków, 
powiększona będzie o jeden pułk, każdy z nich o 24 
bateryach. Szkoły inżynierów wojskowych mają być 
urządzone na wzór francuskiej w Metz. Z tego wszy- 
stkiego zdaje się, że dzisiejsi władzcy wzięli do serca 
dawne owo axioma „Si vis pacem, para bellum“; ni- 
gdy zapewne pokój niemiał tak wojennych charakte- 
rów jak dzisiejszy; jeśli kto na tém zyska, to pe- 
wnie nie budżet. - 

— Od 15 listopada będzie wychodził w Wiedniu 
nowy dziennik, wielkiego rozmiaru pod tytułem: „O0e- 
streichische Reichszeitung,* a pod główną redakcy: 
b. redaktora Pressy Dra Landsteiner, którego mylnie 
wymieniliśmy donosząc o nowym dzienniku die Zeit. 
Redaktorem tego ostatniego jest p. Rudolf Wagner. 

=— Wanderer donosi, że wszystkie twierdze mo- 
narchii tak są przepełnione politycznymi więźniami, 
że dla nowo przybywających już miejsca zabrakło. 
Hr. Szczepan Karoly odesłany został do Theresien- 


stadt. 
; NIEMCY. i 

Frankfurt 21 paźdz. Słychać, że arcyksiążę Jan 
zajęty jest wypracowaniem memoryału, w którym po- 
daje zasady kierujące nim podczas urzędowania i wyłu- 
szcza motywa, które go skłoniły do złożenia urzęda 
Dziennik frankfurtski oświadcza, że pobyt Róme- 
ra w mieście tutejszym, nie miał bynajmnićj na celu 
politycznych widoków, ale jedynie familijne interesa. 
Jen. Grabow dotychczasowy komendant wojsk pru- 
skich tu konsystujących, ma być przeniesiony do 
wschodnich prowincyj monarchii. Izba handlowa frank- 
fartska porozumiała się z dyrekcyą elektro-magne- 
tycznych telegrafów w Berlinie, względem przesćłki 
wiadomości handlowych obu miast. 

Monachium 21 paźdz. Umowa wiedeńska 8409 
cząca nowćj tymczasowćj komissyi Rzeszy na d. 
b. m. podaną została- tutejszemu gabinetowi. Słychać 
że rząd bawarski, tylko pod pewnemi warunkami na 
przyjęcie onejże się zgadza. Konferencye ministe- 
ryalne odbywają się tutaj bardzo często. Wiadomość 
o zamierzonćm wstrzymaniu w Berlinie wypłaty na- 
leżących się Bawaryi sum z kassy związku čelne- 
go, sprawiła tutaj niekorzystne wrażenie. 

Hanower 22 paźdz.  Wierzyciele królestwa West 
falii do którego Hanowerskie w większćj części na- 
leżało, z pretensyami swojemi do Hanoweru, Prus, 
Elekt. Hessyi i Brunświku, odwołali się do sądu po- 
lubownego w Erfarcie. Część pretensyj przypadająca 


i 7 milionów zł. 
na Hanower A WAJCARYA. 
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Bern 16 paźd. Oficerowie z Komarna w pyzejeż- 
dzie przez granicę Szwajcarską znajdują har wielk 
trudności. Słychać, że Anglia w przyjęcja wychodź- 


ców ma wprowadzić pewne ograniczenia. Emigranci 
nie mający środków utrzymania, mają się = a do 
osad, gdzie kosztem rządowym utrzymywani będą. 
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FRANCYA. 

Paryż 24 paźdz. (Dzisiejsze posiedzenie prawo- | GER i F -iS 
dawczego ROSŁO opornika kę ĘĄ przy- ciąży na nas i Ina z nami price > 
szedł pod rozprawy wniosek p. Creton, dążący do bada „przedewszyst em chęci kraju, i para p 
zniesienia banicyi, nad głową Burbonów i Orleanów |.J€59 interessa nie były naruszone, w imię Map x dè 
zawieszonćj, P. Creton w poparciu swego projektu | bra - PaE 7 się dzisiaj od koy AE 0 a 
dowodził, że cała Francya podziela jego zdanie i | rzuciła wniosek. Poźniej skoro nadejdzie Sieci 
pragnie znieść wyrok niesłuszny, ciążący na rodzinach | “ Wila, Wirm my a z co ięcie 
których członkowie wzięci pojedynczo, żadnćj nie | 9PPOZYCyI, którą dzis Czynić jest zmuszone. ; 
pepełnili zbrodni i niczém na prześladowanie zasłużyć Napoleon Bonaparte: „P, Berryer zarzucił nam, „e 
nie mogli, ~ nie działamy w czystych zamiarach, lecz chcemy je- 

W odparciu wniosku p. Creton wystąpił p. Berryer, | dynie wciągnąć wygnańców w zasadzkę. Zanim 
jeden z najpierwszych mowców  legitymistycznych, | odpowiem na ten zarzut, niech mi wolno będzie uczy= 
który od niepamiętnych już czasów zachowywał mil- | nić uwagę, że p. Berryer rzucił pierwszy z tćj mo- 
czenie: „Chcę w krótkości odeprzeć dwa wnioski | wnicy okrzyk wojny. „Powiedział że dwie kardynal- 

rzedstawione Izbie, lecz Boga biorę na świadectwo, | ne zasady: dziedziczenia i wyborów, toczą z sobą wal- 
pe niepragnę rzucić z mownicy nasion rozdwojenia i | kę śmiertelną. Czyliż nas nie wyzwał tćmi słowy 
niezgody. Słowa moje będą pełne powagi i umiarko- | do boju? my przeciwnie działaliśnmy w duchu poje- 
wania. Na wstępie żądam ażeby Zgromadzenie o- | dnania, wywodząc loiczne następstwa z republikan- 
świadczyło, że obydwa wnioski nie mogą być wzięte | skich uczuć, które w sercach naszych tleją. Lecz 
pod rozbiór. Trzydzieści to już lat upływa , jak u- | kiedy, zapominając wszelkićj zawiści, wyciągamy 
czestniczę w politycznych rozprawach, toczących się | dłoń przyjazną, przeciwnicy odpowiadają nam, że 
w moim kraju. Moi rodacy winni mi oddać sprawie- | między dwoma zasadami którym hołdujemy, istnieje 
dliwość i przyznać, że zawsze występowałem prze- | wałka wiekuista, że pojednanie między nami niepo- 
ciwko prawom skazującym pokonane stronnictwa na | dobne. Jakież jest właściwe znaczenie słów przez 
wygnanie; środki tego rodzaju uważałem zawsze jako | p, Berryer wyrzeczonych? Chciał on nam oznajmić 
watta podporę, która się skruszy ilekroć rząd zechce | że prawo jest przy osobie pretendenta , iż Rzeczpo- 
się na nićj wesprzeć. Przystępuję teraz do samćj | spolita jest rządem de facto, a wygnana monarchia 
kwestyi. i Dwa wnioski przedłożone Zgromadzeniu rządem de jure, słowem że legitymiści nie mogą wcho- 
niemogą żadnego mieć skutku. W każdćm społeczeń- | dzić w układy z republikanami, Nie chcę nadużywać 
stwie, pod jakąkolwiek ono formą istnieje, na jakiej- | naszego zwycięzkiego stanowiska, wszakże miałbym 
kolwiek zasadzie oparte, dwa są pryncypia z których | słuszne prawo zapytać p. Berryer i jego przyjaciół, 
jedńho usuwa drugie, to jest idea dziedziczenia alboli | gdzie był podczas ostatnich dwóch rewolucyj, dla 
też borów. Gdzie jedna z tych zasad utrwalona, | czego nie bronił spadającćj z tronu rodziny HBurbo- 
samio jéj istnienie zapiera wrota przed drugą. Tak | nów (wielki zgiełk po prawej stronie, chwilowa 
jest zaiste; dwa te pierwiastki dwóch odmiennych form | przerwa w obradach). Kiedy p. Berryer w wylaniu 
rządu niemogą iść z sobą w parze. Gdzie system wy- | swój szczerości, uniósł się tak daleko, sądzę iż spra- 
borów jest treścią wewnętrznego organizmu, tam prà- | wiedliwą jest rzeczą, ażeby z łona Ry wzniosła 
wo dziedziczenia musi być wyklęte. Czyli% autoro- | się przeciw jego słowom protestacya. Yrzed kilku 
wie przedstawionego ham wniosku sądzą, iż zaśle= | dniami słyszeliśmy 2 (ćj mownicy pochwałę inkwi- 
pieni namiętnością jesteśmy odarci z rozumu?  Czyliż | zycyi, dziś p. Berryer rozwija sztandar samowładz- 
można np. przypuścić , że członek burbońskićj rodziny | twa. (wszczyna się wrzawa po prawej stronie , pre- 
przybędzie do Krancyi republikańskićj używać praw | zes długo nie może przywrócić porządku). P. Ber- 
obywatelskich? Panowie mówmy otwarcie, azaliź nie | ryer oznajmił nam iż godność obywatela byłaby znie- 
wiecie że prawo, jeźlibyście go przyjęli, pozostałoby | wagą dla tego, którego mianuje naczelnikiem rodzi- 
przez następstw? Wniosek którym się obecnie zaj- | ny Burbonów. On tylko może być królem francuzkim, 
muję, niejest szezórym ani też szłachetnym, ale 0- | albo niczóm. P. Berryer powiedział nam, że rodzina 
krywa się tylko płaszczem szlachetności. Zapytuję | królewska wracając do Francyi, okryłaby się beze 
autorów tego projektu, czyli chcieli dorzucić tuła- | cześcią, W odparciu tych dumnych twierdzeń: przy- 
czom nową boleść do goryczy wygnania, albo też ze- | toczę słowa trzech synów ostatniego króla.“ (Tu od- 
drzeć z nich piętno, które ich wyróżnia między ob- | czytuje mowca listy książąt Joinville, Nemours i d’ 
cemi? Kiedy potomkowie królów idą na wygnanie, | Aumale którzy pisali do prezesa Zgromadzenia na- 
niestają się jeszcze przezto ludźmi prywatnemi. Re- | rodowego protestując przeciw wyrokowi skazujęcemu 
wolucya może wydziedziczyć z przyszłości, ale nie | ich na wygnanie). „Więcej niż ktokolwiek mówi, da- 
zdolna zatrzeć śladów przeszłości. Wszystkie trony | lćj mowca, przeżyłem cierpień na (ułactwie, lepićj 
szczyciły się niegdyś przymierzem zawartóm z dwo- | też mogę określić przywiązane do tego stanu bóle, 
rem francuskim, wszystkie poczytywały sobie za za- | niebezpieczeństwa i marzenia. Przez 25 lat tułałem 
szezyt jeźli się mogły związkiem krwi z nim połą- | się między obcymi. Przystępuję do mowy, ministra 
czyć. Synowie przeto tćj znakomitej rodziny, syno= | spraw wew. P. Dufaure powiedział, że wniosek nasz 
wie tych władzców, którzy tak długo sprawowali | jest dobrym, lecz jego wykonanie odroczyć należy. 
rządy nad wielkim ludem francuzkim , zachowują na | Wszystkie rządy podobnie postępują. Prawią nieu- 
wygnaniu odrębna, cechę, z którćj słusznie szczycić | stannie, że nie zachodzi potrzeba nowych ulepszen, 
się mogą. (Cóż chcecie panowie uczynić, czyż po= | oczekując zwlekają, a tómczastm nadchodzi rewolu- 
stanowiliście zmusić ich ażeby zatracili pamięć i swoją | cya i wywraca ich zapory,“ 9/alG dowodzi mowca, 
wielką przeszłość pokryli zapomnieniem. Chcecież | że im dłażćj Izba bodi czekała, ‘i m pewniej. nie 
ażeby wrócili do Francyi i poddali się wyjątkowym | znajdzie pory, żeby mogła zniest PEATA INGA TIENE: 
Fi xa odzierającym ich z praw politycznych? Czy- | Skoro nadejdzie czas poprawy. raj: se AN e Rad 
iż 'sprzysięgliście się na spokój naszćj ojczyzny. i | nowego prezydenta, wstrząśnienia, €0,po 090y0 Cw] 
chcecie w nićj zasiać ziarno niezgody. Przez 1Ście | przywiązane, niedozwolą pewnie Kaake ila SIĘZNIE- 
miesięcy czyniliście wielkie, szczytne wysilenia, ażeby | sieniem banilicyi. Mówmy otwarcie ję 7 PZ aniem 
w pięknćj naszćj ziemi zaszczepić jedność i zgodę, | książęta, którym hołdujecie, WIGRY PYRA » będą 
a budowę, która wam | mogli powrócić, skoro zostaną iz: e dwa niena- 
Zadam przeto ażeby | wistne wam wrogi: powszechne Wy®Đory ! Rzeczpo- 


rządu należy czuwać i przestrzegać, ażeby porzą- 
zak nie był naruszony, lecz odpowiedzialność która 


| Pan Berryer protestuje przeciw wy ga zaa Napo- 
Pascal Duprat. członek oppozycyi oświadczył, że | leona Bonaparte, jakoby miał poucać okrzyk wojny 
chciał gł życie, było poświę 
y stronnictwami szar- 
- azes zapytując Iz} 
Nakoniec prezes zapy ując lzh 
ary» wniosku, nakazał o. 


niech yje Rzeczpospo af! i | 
sowanie, 484 głosów oświadczyło się przeciw, 103 


li. Zakończył temi słowy: 
„w odparciu wma wnae 


e, wnoszący © uwolnienie z więzienia 


Co do mnie, głosuję za wnio- | powstańców czerwcowych. 


miastowy powrót do Francyi dwóch królewskich ro- | który chciał na ni nowym Jistem odpowiedzieć. Za- 
in, mógłby niebezpieczne sprowadzić następstwa. | ledwie ministeryum po długich przedstawieniach zdo- 


ich 


aki książąta z krwi Burbonów chcieli knować we é gabinet i ; zy podziel i 

COW i pelowa inet i zapytać, CZy PolZiela zdania przez 
bln ki, i marzyć o zniesieniu powszechnych '.pana de alloux iiy atolickim dzienniku obija E eang 
WYcili., „Scz od czegoby oni się ze wstrętem od- | Odilon -Barrot uprzedził interpelacye zapewnieniom, 


niu posunąć. Wiadomo bowiem że obie rodziny oko- | leży uważać jako podanie sig fo aiacyi p 
e zarzą rstwa oświecenia 


przyszedł pod rozbiór projekt Napole= 


Dyskussya dla spóźnio- | ż 


przybyć wraz z jen. Rostołan do Paryża. Jenerał 
d'Hautpoul zostanie jak słychać dowódzcą armii wło- 
skićj i połączy w swćm ręku zarząd wojskowy wraz 
z missyą dyplomatyczną, a tém samém zastąpi jen. 
Rostolan i p. de Corcelles. 
, (Kwestya turecka). Dzienniki frańcuskie zamie- 
ściły poprzednio kopią listu, własnoręcznego, pisa- 
nego przez cesarza Mikołaja do sułtana tureckie go: 
list ten ułożony w krótkich i ubliżających wyrazach, 
okazał się fałszywym, lecz natomiast dzisiaj zamiesz- 
cza Indépendance Belge list, za którego autentycz- 
nose zaręczą. 

Oto jest osnowa tego listu : 

„Najjasniejszy i najpotężniejszy Monarcho i Pady- 
Szachu Ottomański! > 

„Znając uczucia Waszćj Cesarskićj Mośći, nie 
wąłpię, iż cieszyć się będzie ze szczęśliwego roz= 
wiązania zażartćj wojny która tak dPugo broczyła 
krwią niwy węgierskie. Spiesżę z toniesieniem 
W. C. Mości o tym wielkim wypadku, w którym moje 
wojska czynny brały udział. Posłuży on jak się spo- 
dziewam do założenia nowćj epoki i zakończenia klęsk, 


które zamęt rewolicyjny sprowadził na świńt poli- 


tyczny i moralny. Wszystkie te anarchiczne str. 
śnienia, wywołane samowolnie „Sciągnęły tyle nie- 
szezęść, tyle nędzy i cierpień, iż ludy rozczarowane 
poczynają nakoniec, tęsknić za powrotem do porządku, 
ufności. i bezpieczenstwa, l 
„Powstanie Madziarów groziło. nietylko istnieniu 
austryackiego cesarstwa , którego całość jest jednym 
z najgłówniejszych żywiołów politycznćj równowagi, 
ale nadto związane z rozlicznemi ogniskami rewolu- 
cyjnemi, istniejącemi na stałym lądzie Europy, a mia- 
nowicie z polską propagandą, przyłożyło rękę do pod- 


walin na których porządek. społeczeński spoczywa; 


a w lakim stanie rzeczy siła zbrojna była jedyną 
dla wszystkich państw kotwicą zbawienia. Nie wa- 
hałem się przeto ani na chwilę z wyprawieniem mo- 
ich wojsk, ażeby przeważyły szalę zwycięstwa. . 

„Rossya: pośrędniczyła w Węgrzech” na. mocy kj 
samćj zasady zachowawczćj, która skłoniła mię w roku 
zeszłym do ofiarowania W. C. Mości zbrojnćj pomocy 
dla przywrócenia jéj władzy, naruszonej w Księ- 
stwach Naddunajskieh, gdzie buntownicze stronnictwo 
Pudziło się nadzieją, że będzie mogło dorzucić nowe 
żywioły do ogólnego zamętu, powstającego naówczas 
we wszystkich częściach Europy. Boska opatrzność 
pobłogosławiła naszym zamiarom. Pona brzegami 
Dunaju, jak również i w dolinach przez BAR obla- 
nych, Rossya spełniła z zaparciem siebie powierzona 
jéj missya przywrócenia porządku. Jéj wojska poja- 
wiły się w tych krajach ażeby zapewnić tryumf po- 
rządku i prawćj władzy. 

„Wyprawiam jen. księcia Radziwiłła, z poleceniem 
aby wręczył W. C. Mości list obecny i obznajmił Ją 
bliżćj ze szczegółami ostatnich wypadków dokonanych 
na Węgrzech. Radość moja ze szczęsnego ukończe 
nia tćj wojny, jeszcze się bardzićj powiększa, skoro 
wezmę na uwagę, że przywrócenie porządku w Wę- 
grzech, wywrze moralny wpływ na uspo ojenie Ot- 
tomańskich prowincyj nad Dunajem, w których osta= 
tnie zamieszki zostawiły nasienia rewolucyi i bezrządu. 
Im bardzićj biorę na uwagę położenie w jakićm się 
te. Księstwa znajdują, tém więcćj pochwalam mądrość 
i odwagę wysłanników Wysokićj Porty, jaką rozwi- 
nęli przy zbrojnym napadzie Bema na Mołdawią przed- 
sięwziętym dla wywołania ruchu. À 

„Zasady, które stanowią podstawę przymierza za- 
wartego między naszemi cesarstwami, w których wła- 
dze (ttomańskie trzymały Się wytrwale przy poprze- 
dniem. wtargnięciu tłuszczy Mądziarów na ziemie 
tureckie, rodzą we mnie głębokie przekonanie, że 
W. C. Mość zaleci swoim ministrom , ażeby si ad A 
rze zajęli kwestyą, która mię z bliska dotyczć. W. C. 
Mość zechce pewnie poprzeć starania mego repre- 
zentanta, dotyczące kilku polskich wychodzców, któ- 
rzy splamiwszy się zbrodnią zdrady przeciw memu 
rządowi, w ostatnich czasach podwoili swoje prze- 
stępstwą czynnem uczestniczeniem w wypadkach, które 
po całych Węgrzech rozniosły spustoszenie, Pragnąc 
szczerze , ażeby żadna chmurka nie zaciemniła wią- 
żących nasze cesarstwa stósunków, mam zaszczyt 
donieść W.-C. Mości, iż pomyślne zakończenie tej 
sprawy, szczególnie mię obchodzi. W. przekonaniu, 
e przedstawienia p. Titow będą łaskawie przyjęte 
przez W. C. Mość, proszę ją, ab nigdy nie wątpiła 
o moim wysokim szacunku i niegłomnóm przywiąza- 
niu z jakićm na zawsze zostają 

arszawa hg sierpnia 1849. 

Prócz tego dzienniki francuskie zamieszczają. dwie 
noty pp. Titow i Stürmer, które poniżćj w całości 
po sjeny EARTH ; : 

„Kopia noty wręczonćj przez hr. Stürmer internun- 
cyusza austryackiego w Konstantynopolu, Ali Paszy 
ministrowi s, 2. W. P e 

Pera 14 września 1849, 
Panie ministrze | 

„Posiadając już w swym ręku od 24 z. m. tj. od 
3 tygodni depeszę ks, Schwarzenber a, zalecającego 
mi ażebym się domagał prędkiego oddania zbuntowa- 
nych wychodźców, którzy się schronili na ziemię tu= 


_—— ni, pn 


za 


tecką., starałem się jak najspieszniej uwiadomić W. 
Portę o przesłanych mi rozkazach. „Komunikując o- 
trzymane depesże, dołączyłem do nich wszelkie po- 
trzebne objaśnienia, wspierałem się na prawach wy- 
pływających z traktatów, na konieczności , która nie 
dozwałi nain patrzeć Z zimną krwią na gromadzenie 
się w sąsiednem państwie zapalnych żywiołów, mo- 
gacych co chwila, rozniecić w naszych prowincyach 
świeżo co przytłumiony pożar. A nakoniec powoły- 
wałem sie na interes W. Porty, nagrożące jéj zipo- 
bytu tylu buntowników niebezpieczeństwa, na przy- 
Jaźń która łączyła dwa nasze państwa, i która po- 
winna nas skłaniać do udzielania sobie wzajemaćj 
pomocy. Moje przedstawienia pozostały bez odpo- 
wiedzi. 

Wasza excelłencya raczyła mnie zawiadomić, iż 
rząd W. Porty rozprawi się wprost z moim rządem 
i prześle swojemu ambasadorowi rezydującemu w Wic- 
dniu depeszę, którćj kopia mnie wręczoną zostanie. 
Gdy w wyprawieniu tćj depeszy, codzienna zachodzi 
zwłoka, pomimo moich nieustannych nalegań, i gdy 
położenie sprawy napływem nowych wychodźców, 
stało się jeszcze niebezpieczniejszóm, miałem zaszczył 
przesłać W. Eve: notę, w którćj nicwahałem się 
oświadczyć, że postanowienie W, Porty, określi na= 
turę przyszłych stósunków między naszemi państwami. 

Lecz i na to pismo Żadaćj niemogę się doczekać 
odpowiedzi, dochodzą mnie tylko ustne zapewnienia 
o szczerych chęciach -Dy wanu, połączone z żalami 
na postępowanie Austryi w podobnych WIĘK 
które po sumiennem ich ocenieniu, nie podobne są 
w niczćm do dzisiejszego wydarzenia, a nadto zmu- 
szony jestem słuchać dowodów błędnych , bezzasa= 
dnych, bo opartych na fałszywćj podstawie i skrywa- 
jących w sobie chęć zyskania czasu. Smutny tó wy= 
bieg, którym W. Porta spodziewa się dojść do uka- 


zywanego jéj przez złych doradźców ce n wszakże 
zniknie w chwili, kiedy Turcya będzie sądziła, że go 


wkrótce osiągnie. 


„Chcąc wyczerpnąć wszystkie sposoby, „jakie są 


w. mocy, ażeby dopełnić życzeń mojego rządu, 
ifem J. C. Mość o pozw ; m mógł oso- 


biście przedstawić jéj stan rzeczy; J. c. Mość raczyła 

w ate i z ag posłuchanie, w którem jak są 

dze, wywiąśsł się sumiernie z mego posłannictwa. 
J. €. Mość nie mogła wchodzić w rozbiór sporu, mó- 


` wiłą ze zwykłą sobie dobrocia, lecz w ogólnych wy- 


raząch, oświadczając, że do ministrów należy zgłębiać 
westyą i porozumieć się ze mną. 

,yllaiesięć już dni upłynęło, a ja nie wiem czego 
się trzymać. wciągu „łego czasu, Rossya postawiła 
się w tem samem poło 

dząc dopominać się 0 i odd; 
nych, którzy W szeregach wychodźcow się znajdują. 
P. Titow otrzymał tymczasowe rozkazy, a dla po- 
partia jego działań, przybył adjutant OSAKA Em, 
wioząc list swego monarchy do sułtana. Dotychczas 
p. Titow nie był szezęśliwszym odemnie, i zadnego 
nieotrzymał rezultatu prócz propozycyi, ażeby roz- 
iązanie kwestyi odłożyć na czas nieograniczony. 

„Dzisiejsza poczta wiedeńska przywiozła mi roz- 
kaz, ażebym j0ił usiłowania. Gdy zaś i opinia 
publiczna z wrastojąca Coraz mocą, objawia się w A'u- 
stryi ha korzyść. moich instrukcyj, nie mogę bez nà- 
rażenia się na wielką i straszną odpowiedzialność, 
wsfęzyńi wać dłużćj następnego oświadczenia: 

„ Wszelką dalszą zwłokę, będę uważał jako od- 
mówienie, a w. pioen w shui, 
kiedy będę raw! zialetę do Wiednia, nie od- 
biorę. Bea W. Porty na wydanie nam wszyst- 
kich zbiegłych na je) Ziemię buntowników, proszę 
ażeb e stósunki: yplomatycznie uważała za zer- 
wane, aż do nowych rozkazów, 

„Nikt nie zna e A ZPR wagi tego kroku, lecz 
jego następstwa niechaj spadną na tych, którzy go 


"Pr e „ ministrze zapewnienie mego wysokiego 


POWABNE, (P odpisano hr. Stürmer, 
Nota przesłana przez p. w Ali Paszy ministrowi 
raw w. W. Po x 

p „Buyukdere "/ęs wrześńia 1849. 

Panie ministrze : = i 

Nadzwyczaj ełnomocnik N. Cesarza:tureckiego 

Eai m Nad-Iunajskich ZARA ome ARE 
xc. o żądaniu pozostaj z nim w związkach 

el, który hy dg R Ad 

w ręce władz 
załączonćj przy 


z dnia 7), sierpnia zażądał wydania 
ros. Polaków wyliczonych imiennie W Z819% zbi 
nocie liście, którzy społem z buntownikami 
u Węgier, poddali się Ottomańskim WZADZOM MASKA: 
nicy Wołoszcs zny. Jego Exc. Fuad-Effendi, por 
sząc w swojćj odpowiedzi Jenwi Duhamel, że wszyscy 
wychedźcy będą ściśle strzeżeni, zawiadomił po 
co się dotycze wydania, musi oczekiwać na Wyższe 
rozkazy. ; 
gł > przyjmując „dane przez tureckiego 
pełnomocnika zapewnienie, że wszyscy wychodźcy, 
pilnie strzeżeni, aż do-razkazów oczekiwanyć 


eniu, co i Austry rzycho- 
ò. wydanie jośsyjskich. IN- 


ymi |. 


; I wspomnione pismo, 
Użebym zwrócił na nie uwagę tureckiego ministeryum, 


CZAS. 


i. naglił o wydanie potrzebnych rozkazów, ażeby 
Amedyj-Effendy uczynił zadość naszym żądaniom. 

„Ponieważ wymagaa nasze jak z jednćj strony 
są naglące, tak z drugićj oparte na wyraźnćj osno= 
wie traktatów,, istniejących oddawna między Rosyą 
a cesarstwem 'Tureckićm, przeto poczyluję sohie za 
obowiązek upraszać Waszę Kyxcelencyą, aby wyda- 
ła potrzebne rozkazy, wedle których Polacy poddani 
Cesarza a mojego Pana, 0 których dopomina się jen. 
Duhamel, jak również ci, którzy w późniejszych cza- 
sach oddadzą się w ręce Ottomańskich oficerów w księ= 
stwach Naddunajskich, mają być wydani naszym 
władzom. i 

„BŁiczne przykłady szłachetnego pośpiechu z jakim 
W. Porta zwykła czynić zadość żądaniom tego ro- 
dzaja, ile kroć nasze władze nawet graniczne, czy= 
to w Europie, i w Azyi, dopominały się o wojsko- 
wych zbiegów lub innych przestępców, rosyjskich 
poddanych, upoważniają mię do cieszenia się nadzie- 
ją, że odpowiednie rozkazy będą wkrótce przesłane 
Fuad-Fffendemu. Lecz istnieje jeszcze w ićj mierze 
inny niemnićj ważny powód; nie może on ujść przed 
baćcznćm okiem Waszćj Excelencyi, a zeszłćj wio- 
sny za wyraźnym rozkazem mojego dworu, przed- 
stawiłem go pod rozwagę ministrów Padyszacha. 

„ Powodem tym jest, że W, Porta winna strzedz 
się wszelkiego pozoru słabości i pobłażania dla re- 
wolucyjnćj tłuszczy, która zachwiawszy pokój w księ- 
stwach i zbroczywszy krwią Siedmiogród i Węgry, 
zmieniłaby wkrótce Turcyą w nieustanne ognisko re= 
wolucyjnych wstrząśnień, gdyby nad wszelkie spo- 
dziewanie, naczelnicy i narzędzia wybuchu, znalazły 
nierozważną opiekę, niebezpieczną dla wewnętrzne- 
go spokoju Tureckiego cesarstwa i szkodliwą dla są- 
siednich mocarstw, które tém samem nie mogłyby na 
nią JC obojętnie. 

„„Uczekiwać więc będę niecierpliwie zawiadomie- 
nia, które Wasza Excelencya zechce mi udzielić 
w odpowiedzi na obecne pismo, i korzystam z tej spo- 
sobności, ażeby ją zapewnić o mojem wysokiem po- 


ważaniu. 
a , (podpi.) Titow. 

` ig Wiadomosci rg t Dziennik La Presse tra- 
(nie kreśli położenie *rancyi i stanowisko ludzi któ 
rzy nią obecnie kierują. Oto niektóre ustępy z tego 
artykułu: „Na krótką chwilę przed t0 grudnia r. z. 
jen. Montholon wydał pisemko pod tytułem trze) kon- 
sułowie i zaleca? Francyi na tę godność: Ludwika 
Bonaparte, Cavaignaca i Thiersa. Francya unikna- 
wszy rządu trzech konsulów, wpadła w ręce trzech 
Prezydentów : Prezydent R? Ludwik Bonaparte, 
prezes ministrów Odilon-Barrol, prezydent de facto 
Thiers. Na pozór trzech mamy prezydentów, w rze- 
czywistości tylko jednego. Raport Thiersa jego wzgar- 
dliwe milczenie © liście Bona artego i votum z 20 
października, wydane większością 469 głosów prze- 
ciw 180 stwierdzają nader jasno powyższe założe- 
nie. Jedynie uczuciem sprawiedliwości wiedzeni, czy- 
nimy tę uwagę, żeby głowę prezydenta Rzplićj u- 
wolnić od odpowiedzialności, która nadal winna cią= 
żyć wyłącznie na Thiersie. Niechaj Francya wie, 
Że teraz jest. w uścisku Thiersa, że ją prowadzi ten 
człowiek złowrogi, który był jądrem koalicyi w r. 
1839 tćj kolebki rewolucyi W r. 1848, Thićrs któ- 
ry przez dziewięć miesięcy W r. 1840 rzucił zamęt 
w finanse państwa i roczny budżet wydatków o 200 
milionów powiększył; Thiers założyciel fortyfikacyi 
paryzkich, które pochłonęły ogtomne summy bez Za- 
dnćj dla kraju korzyści; Ibiers ten zwiastun i prze- 
wodnik nowego wybuchu, torujący z miepojetem za- 
ślepieniem drogę straszliwej rewolucyi, bo kto po 
dwakroć odwróci potok Ze Swego Pożyska, ten za 
trzecią razą może się spodziewać zalewu. P. Thiers 
to przywiódł Ludwika Napoleona do zerwania ze 
swoją przeszłością, do zaparcia się miłości dla ludu 
i swobody, do stłumienia W Sercu uczuć wzniosłych 
i szlacheinych.... P. Thiers Prezydent de facto po- 
wtarza sobie w dachu że jest Wszystkiem, a Prezy- 
dent Rzpltćj niczem. 1 słusznie fak mówi. Ponie- 
waż wszechwładztwo narodowe spoczywa w rękach 
parlamentarnćj większości; kto więc kieruje tą wię- 
sześcią, ten dzierży narodowe wszechwładztwo. 
Jakież są dalsze nadzieje Thiersa? Spodziewa się on 
e jego prezydentura de factos stanie się z czasem 
nieznośną prezydentowi z nazwiska, j zmusi tego o- 
statniego do gwałtownych, nielegalnych kroków. Na 
tóm przypuszczenia, które się dość rawdopodobne 


wydaje, wzniesiona już ceł budową, Sprawozda- 
nie uersa jest węgielnym Kamieniem tego pre 
większości służy mu 74 fundamenta. zy Lu- 


vo 
dwik Napoleon zdołał uniknąć zastawionćj nań za- 
sadzki? Wielorakie istnieją Sposoby obalenia istnie- 
Jacei formy rządu, przeprowadzenia 48 Brumaira. 

„ Thiers nie staczał w prawdzie jeszcze bitew i nie 
odnosił zwycięstw, lecztak pięknie je opisuje, iż są- 
dzi zapewne, že z wszelką łatwością potrafi oZy- 
skać wygraną. Tómczasem la Presse ostrzega Fran- 
wyą i zawraca jéj uwagę na trzech nik zal za 

—Wedle raportów otrzymanych przez ministra wojny, 
w zachodnich owincyach Hzpltćj, reorganizują się 
dawne kadry dak 


Dziś rano wabinet znowu odb wał swoje na ad 
w pałacu Elizejskim, P, de Falloux powrócił już 5 

aryża. 

Lucyan Murat wyjechał do Turynu w charaklerze 
nadzwyczajnego pełnomocnika Francyi. 

ówią że P. Thiers miał. znówu pojedynek z p. 
Ancel, Merem Hawru, który zaświadczył publicznie, 
iż znajdował się na tém posiedzeniu, na któróm da= 
wny minister Filipa oświadczył, że wybór Ludwiką 
p paparóógo na prezydenta byłby zniewagą dla 

raneyi. 

W obecnój chwili istnieje w. Paryżu 62 stowarzy- 
szeń wyrobników, związanych między sobą soli- 
darnie. 

Kwestya wychodźców węgierskich niepokoj kapitalistów, a wieść 
że kurs metalików austryjackich się zniżył powiększyła popłoch. 
Renty 3, spadły o 15 centimów i stały na 55, 65, renty 5%, spa- 
dły 6 10 cent. płacono je po. 88. i 

WŁOCIŁY. 

Rzym 14 paźdz. Komisya kardynałów rozkazała 
zawiesić prace rozpoczęte w Watykanie, eu napro- 
wadza na domysł, że Papież niema zamiaru powró- 
cić do Rzymu. Pozwy ą 

Mówią że członkowie izby ustawodawczćj na trzy 
będą podzieleni kategorye. Mo pierwszćj należą či 
którzy nie głosowali za Rzpłłą; dla tych amnestya 
ma być niedługo ogłoszona. Druga kategorya pó- 
Źnićj dostąpi Paski, lecz ma zostawać pod szczegól- 
nym nadzorem policyi; w nićj mieścić się będzie u= 
miarkowańsza część deputowanych, którzy przystą= 
pili do Rzpltćj. "Trzecia kategorya zed ft 
m pod amnestyi, nie może się spodziewać ułaska= 
wienia. : zdać E e 

Journal des Débats zamieszcza długi list z Rzy 
mu, który jest wyznaniem niemocy w jakiej się Fran- 
cya znajduje i krzykiem oburzenia przez intrygi kar= 
dynałów wywołanym. ©to niektóre ustępy z tego 
listu : : 

„Pisałem ga wam poprzednio, że Papież nie sta- 
ra się zakończyć swojćj waśni ż ludem. Dziś od- 
bieram wiadomość, iż zamyka się w Gaecie z kró- 
lem Naji A Tak i różbrat coraz większe 


rzybiera rozmiary, pojednanie staje się niepodobnćm. 
Bóg jeden wie RÓW ie się riei, między Ojcem 
sS. a Jego 


Z wykopana, co do mnie, tyle mi 
tylko wiadomo że dzieło Francyi skończone, że dal- 
szy tu nasz pobyt niepotrzebny. 
Wierzajcie mi że walczymy z potęgą, którćj po- 
konać nie zdołamy..... Nikt niepotrafi skruszyć siły 
bezczynności, złamać biernego a wtrwałego oporu 
właściwego dzieciom, niewiastom i księżom. Zada- 
cie od kościoła Żywe ra na którą on nigdy nie ze- 
zwoli. On wic, że położone przez was warunki wy- 
dzierają z jego rąk władzę świecką. Chcecież. aby 
złożył dobrowolnie swą koronę?... Nie, rzymskie 
duchowieństwo nie wyrzeknie się z własnego popędu 
władzy, którą za swą spuściznę nawykło uważać. 
Czyliż ją odbierzecie przemocą? Ale zaprawdę sta- 
kroć łatwićj wziąść szturmem basztę i przez wyłom 
wedrzeć się do miasta wśród gradu kał i kartaczy, 
niźli odnieść tryamf nad rezygnacyą i słabością. ... 
Zechcecie obstawać przy sekularyzacyi władzy, od- 
powiedzą wam, Że większa część urzędników jest 
świeckich. Mam przed oczyma statystyczny wykaz 
wszystkich urzędów. Agi" są w nim stokroć li- 
czniejsi od duchownych, Ale zwróćmy uwagę na 
sposób w jaki publiczne posady są roz lane, a wtedy 
spostrzeżemy, i% Rzymska administraeya jest nakształt 
wojska w którćóm żołnierze są świeccy a wszyscy 
bez wyjątku oficerowie duchowni. Gdy w waszych 
żądaniach będziecie nieugięci, kardynałowie okazu- 
jąc pozorną uległość powierzą ważne stanowisko cy= 
wilnemu bez sercą ni zdolności, a gdy ten wprowa- 
dzi zamęt w administracyą poczną wołać: „Oto jest 
postęp przyniesiony z Francyi, oto są skutki libera- 
lizmu, który nam sprzymierzeńcy narzucili. * 
Placencya 1% paźdz. Il Risorgimento donosi że 
ks. Parmy ogłosiwszy stan oblężenia w swojćj sto- 
liey; chciał rozciągnąć to prawo i do Placencyi, lecz 
tutejszy komendant austryacki tw. Torok oparł się 
despotycznym rozporządzeniom księcia, Ten oskar- 
żył jen, Torok przed marszałkiem Radeckim, któren 
wydał rozkaz zgodny z wolą księcia. | 
Turyn 20 paźd, Śkończyło się ministeryalne prze- 
silenie. Zarząd ministerstwa spraw wew. objął p. 
Galvagno, dotychczas minister prac publicznych, to 
zaś ostatnie ministerstwo powierzył król kawałerowi 
Matthieu. Ponieważ zaś ten należy do stronnictwa 
konserwatystów, przeto częściowa zmiana ministeryum 
wypadła na korzyść prawicy, nie zaś jak się spo- 
dziewano na korzyść lewćj strony. hihi zatem 
spodziewać ażcby podobne postępowanie króla mogło 
rozbroić gniew opozycyi, ac lo Hg kien oie 
bie. S o ć 
w zbie, słuszne ma pr dc odrzucił przyj = — 


rzypuszczona do rządu PAET? s” : 
Tze, deputowanych prawo o naturalizacyi WWpochów 
iePi tez - ' 
* To rozdwojenie między dwoma połowicąmi władzy 


rawodawczćj spowoduje jak słychać, rozwiązanie 
1zb, czego wszyscy Lg aj konstytucyjnego po- 
rządku nadzwyczaj się lękają, 


4 CZA S. 


z nich w polu, w stertach— obsypało się, zrosło, M WŁ ledwo 
do średnich policzyć wypada, tém więcój ile że kartofle zupełnie 
chybiły i do tego:gniją — a odtrąciwszy to co jeszcze ślę w ja- 
mach zepsuje, ledwo nasienie z małą nadwyżk zostanie. ð 

Ceny sa nastepujące: pszenica do 14 fww., żyto do 10 fww., 
jęczmień tyleż, owies od 3 fl. 20 xr.—4 fww. (w porównaniu tani 
z przyczyny, iż dobrze zrodził i chłop go mało na własną pree 
be chowa). — Dla braku jednak młocków, a często ludzi doo Sür 
żania młocarń , gdzie są zaprowadzone, trudno zboża w WIĘ szych 
nabyć partyach; chłop zaś mając co jeść a zarobek wysoki i fa- 
twy— w jednym lub dwóch dniach tyle zarobi ile mu potrzeba hd 
zaspokojenie tygodniowe soli i wódki, są nawet familie które aż: 
robkiem żniw opędzą podobne potrzeby całćj zimy, oporządziwszy 
sie przytóm w niewiele kosztowną odzież i obuwie; tak tedy nić 
go nieprzyciska, by Swe zboże na sprzedaż wymłacał, a nawet 
przeciwnie cieszy się właściwą mu ambicyą, že w obejścia stożki 
ma nagromadzone i dojdzie reputacyi bogacza; i z tójto właściwie 
przyczyny targi po miasteczkach dawnićj o tćj porze tyle ożywio= 
ne— dziś prawie puste, tak dalece, że Żydzi i profesyoniści kłó- 
cą się. o ćwierć zboża które chłop tak skąpo do miasta wywozi; 
co żydów nawet zmusza po wsiach chodzić, upraszając o sprzedaź 
garnca zboża. s 

Ceny robotnika w porze jesiennéj dokładnie podać się niedadzą, 
że w każdćj prawie wsi inne — jęonak mnićj więcćj następujące : 
pług dziennie 2 fl. 30 xr. — 3 fww., wyorze ledwo pół morga, Wy- 
miarowéj roboty przyjąć teraz niechce; fura parokonna po drzewo 
lub odstawę w odległości do 1%, mili 1 A. 30 xr,— 2 fww.; po 
drzewo clietnićj i tanićj jedzie, licząc na to, że w czasie zwózki 
jakąś część sobie przywłaszczyć zdoła; z siekierą 45 — 50 xww., 
do stert 39 xr. —45 xww., zmłocka od kopy 30—45 xww., Ko- 
biety przy młocarniach, do kartofel, ogrodowizn 25 — 30 xww., 
prowadzący pług 30 —36 xr/, do poganiania 21 xr.—25 xww. 


Hr. Appony zostanie podobno ambasadorem austry- 
jackim w Turynie. Jestto syn dyplomaty, który dłu- 
go piastował podobnąż godność w Paryżu. > 

ANGLIA. 


Londyn 23 paździer. Zdaje się, iż gabinet St.- 
James okazuje się skłonniejszym do załatwienia na 
drodze pokoju waśni, która między Turcyą a Rosyą 
i Austryą powstała. — Lord Ponsomby ociągał się 

i księciu Schwarzembergowi groźnćj 


z wręczeniem gowi g 
noty przez lorda Palmerstona przysłanćj. Tymczasem 
ażeby 


nadszedł nowy kuryer i przywiózł rozkaz, 
lord Ponsomby wstrzymał się z przesłaniem austry- 
ackiemu gabinetowi powyż rzeczonćj depeszy. Zdaje 
się, iż rząd angielski widząc, że Krancya niechęt- 
nie go wspiera w sprawie wychodźców węgierskich 
i na przypadek wojny może nieprzybędzie z pomocą, 
postanowił nadać negocyacyom mniej jaskrawą bar- 
wę, i zbliżyć układy do zgodnego załatwienia. 
Mimo to wszakże admirał Parker otrzymał już po- 
dobno rozkaz, ażeby z całą eskadrą dom się ku 
Dardanellom, a listy które dziennik Globe otrzymał 
z Petersburga donoszą, że w stolicy państwa rossyj- 
syjskiego czynią wielkie przygotowania do wojny i że 
flota stojąca w Sebastopolu ma wciągu czterech dni 
wypłynąć na morze, Czarne. ? > 

ymczasem z innćj strony nasuwają się trudności 
wprost odmiennćj natury. Kiedy Anglia toczy spór 
z Rossyą i Austryą o prawa ludzkości, konsul au- 
stryacki zaprotestował przeciw nadużyciom, których 
władze angielskie dopuszczają się w Cefalonii i prze- 
słał w tćj mierze sprawozdanie do Wiednia, a rząd 
austryacki wyprawił natychmiast osobną notę do ga- 
binetu angielskiego. 
"Wiadomość o Ďliskiém wyruszeniu floty rosyjskićj na morze Czar- 
ne spowodowała spadek papierów. Konsolidy płacono w gotówce 
po 92, a z terminem wypłaty po 92. 


HISZPANIA. 


Madryt 21 paźdz. Dzienniki francuskie podają 
szczegóły rewolacyi pałacowćj, która zwaliła na 
chwilę istniejące ministeryum.. Królowa idąca na po- 
moc swemu mężowi, zmusiła jen. Narvaez, ażeby 
wraz ze wszystkiemi swymi kolegami podał się do 
dymisyi. Nowy gabinet był już utworzony, wyko- 
nał królowćj przysięgę i sprawował rządy przez 
kilka godzin, lecz zmienił się powiew królewskićj 
łaski i Narvaez objął na Mato stér rządu. 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 


(w) Z Złoczowskiego 24 paźdz. Rok przeszły zaczynał w Gia- 
licyi nową erę gospodarstwa większych posiad y ziemskioh, i jak- 
kolwiek zastał ich nieprzygotowanych do obejścia się bez przymu- 
sowćj robocizny, przecież wszelką robotę w polu mnićj więcćj w stó- 
sownym obrobiono czasie, a jeźli gdzie co nie dało się wykonać 
z dokładnością, pierwszym warunkiem dobrego gospodarstwa, to po- 
cieszano się nadzieją ułożenia i pogodzenia z ozasem podobnych 
niedogodności. : ; 

Rok bieżący dowiódł tymczasem jak płonną uwodzono się nadzie- 
Ja; niechęć bowiem robotnika wzmagała się w stosunku zbliżają 
cych się żniw które mu rokowały swą zyżnością zaspakajać ob- 
ficie wszelkie jego potrzeby; dodawszy do tego brak zupełny czeladzi, 
opuszczającćj służb nawet przed ukończeniem roku, skoro się pół- 
kopki na polach po azywać zaczęły; przekonać się nietrudno, że 
zagrożeni Sesteśmy zupełnym upadkiem gospodarstwa. — Cóż stąd 
żeśmy się wcześnie, bo jeszcze w roku zeszłym starali zaopa- 
trzyć w dostateczną uprzęż, woły, konie i sprzęta gospodarskie. 
Kiedy dla braku czeladzi i ludzi do nich rzadko kiedy w całćj si- 
le na łan wystąpić są w stanie. Stąd też jeszcze po dziś dzień 
widzieć się zdarzy po łanach dworskich półkopki, kartofle ledwo 
w części wykopane, pola pod oziminy w lecie przygotowane, nie- 
obsiane, lub o téj tak spoźnionćj porze, nasienie na chybił - tra- 
fit w przesiąkłą wilgocią roję wrzucane. — Niedziw więc jeźli 
w roku przyszłym brak oziminy zagraża — tóm więcój ile że ma- 
ło je kto zupełnie obsieje; a i przyszłe zasiewy jare niemogą być 
obiecującemi, kiedy dopiero teraz zaczynamy pod nie orać, a choć- 
by jeszcze i do połowy p: m. w polu robić można, ledwo połowę 
będziemy w stanie przysposobić, niemogąc orać całą siłą uprzęża; 
bo to teraz cały organizm, fizykalny układ chłopa jakoś dziwnie 
a nagle się zmienił , stał on się dotkliwy na zimno, na wilgoć, szko- 
dzą mu mgły, dokucza słońce, molestuje wiatr, prześladują go ka- 
tary, fluksye, nawet spliny — przyczóm lubi się wyspać i najwcze- 
śnićj po Smiu godz. do roboty wychodzi — a lubi też i wcześnie 
robotę opuścić, słowem używa lekko nabytćj wolności w całóm we- 
dle jego rozumienia znaczeniu tj. rozkoszuje sobie w próżniactwie; 
a tak właściciele większych posiadłości ziemskich, przy braku cze- 
ladzi, przy podwyższonych nawet znacznie zasługach — zupełnie 
na łasce i woli robotnika ze wsi zostają. k: 

Klesce téj, zagrażającćj niechybnie upadkiem gospodarstwa w Ga- 
lieyi, niemożnaby zdaje się inaczój zaradzić, jak osadzając porob- 


Urzędowe. 


Nr. 6216. f [225] 
CESARSKO KROLEWSKI TRYBUNAŁ 
Miasta Krakowa i Jego Okregu. 

Na skutek podania p. Teodora Gajdzica o przyznanie mu w spad- 
ku po jego ojcu Janie Gajdzicu domu pod L. 13ta w Gminie VIćj 
miasta Krakowa stojącego — Trybunał po wysłuchaniu wniosku Pro- 
kuratora, na zasadzie artykułu 12go ustawy hipotecznój z roku 
1844, wzywa wszystkich mogących mieć prawa do rzeczonego 
spadku, ażeby się z takowemi w przeciągu trzech miesięcy do Tiy- 
bunału zgłosili —*w przeciwnym bowiem razie spadek ten p. Teo- 
dorowi Gajdzicowi przyznanym zostanie. 

Kraków 9 października 1849. Ą 
Sędzia prezydujący BRZEZIŃSKI. 
Z. Sekretarz P. Burzyński. 


 Inseraty. płź 


[232] DO KSIEGARNI (1-3) 


F. BAUMGARDTENA 


nadeszły powtórnie Lelewela DZIEJE POLSKI. Lwów. Złp. 3. 


(216) Polska, francuska i niemiecka (2-3) 


CZYTELNIA. 


40 ©: - 

Od lat kilku urządzona CZYTELNIA podpisanego, zawiera naj- 

znakomitsze i najnowsze polskie, franeuskie i niemieckie 

belletrystyczne dzieła, © Za mierną cenę dostarcza nietylko 

troskliwie dobranych dzieł dla rozrywki, ale nawet potrzeby lite- 
rackie zaspokoić może, a to pod następującemi à 


warun ami: 
Życzący sobie korzystać z CZYTELNI, dostaje za zwykły abona- 
ment dwie książki odrazu, w jednym lab kilka j zykach, pojedyń 
czo lub razem; może je codziennie (wyjąwszy iedziele i święta) 
od godziny 9téj do 12tćj zrana, *% następnie od godziny 2 do Gtćj 
popołudniu wymieniać, i płaci 7% to z góry: 
na 1 miesiąc r R ae 
na 6 miesięcy . 5 26 mj 
na rok;cały u 0% > ołacił. « Te Pai i 
Wszakże ktoby rocznie 30 ZAP: kak >< A ża Lo użytkowania 
wzmiankowanćj Czytelni, dostanie ORK któże bed u z Księgarni 
podpisanego za 20 złp. dzieł AES TOPENIE WYBE mógł sobie 


z rożnych gałęzi literatury wedle Ul = 
Kraków 25 paźdz, 1849, Juliusz Wildt. 


Uwiadomienie. 


Od chwili zawieszenia z powodów Boo od Redakcyi wy- 
dawnictwa dziennika dla Płci zeńskićj Lize klady «te Wianki, co- 
dziennie ponawiane zapytywania oyli ae pisemko znów 
się ukaże? domyślać nam się każą PO TEN An zasiłku du- 
chowo-umysłowego dla moich rodaczek a rw z ea się długie 
zimowe wieczory zwłaszcza, przy 065° o ddóć ce n podobnego ro- 
dzaju pism w kraju — pośpieszam, Więc Zatone tczynić objawiają- 
cemu się życzeniu, dónosząc niniejszym: *% 4 miesiącem listopa- 
dem r.b. Wianki znów wychodzić Poz? | zawierać będą przed- 
mioty następujące: Część morligi rę bd wychowaniu, — 
Powieści, — Poczye.. — Piśmiennictwo mowa, Kronikę zdarzeń 
ważniejszych współczesnych, towarzystwo obchodzących; wreszcie 


ków z familiami na chałupach dworskich, wyznaczając im przy or- | opis Mód i robót ręcznych, z rycimĄ AGA i haftów przy każdym 
dynaryi i załugach po półmorga pola na ogrodowinę. — W yszuka- że — w poszytach miesięcznych ju prane kolorową okła- 
nie i dostarczanie tychże niemałoby bezwątpienia korzyści przynio- | dzinką; zą cenę kwartalną we LE *; ZAŚ na prowinęyi 


z przesółką 2 fi. 30 kr., którą to KWartalną przedpłatę życz R 

soby prenumerować, potu oile można najśpiesznićj ber fran dw 

nia nadesłać, adręsując: bo Redakcyi Wianków, we Lwowie Plac 
1 


Ferdynanda N. 361. 
(2-3) Jalia Goczałkowska, Redaktorka. 


sło, dla tego, ktoby się tóm zająć chciał i umiał, —|Chcąc jednak 
by się zaraz na wstępie nie zarażali, powszechną teraz aroi tj 
lenistwem , opilstwem, nieposłuszeństwem , zazdrością uboższych do 
majętniejszych, podżeganą ciągłą agitacyą, wypadałoby podobnych 
ludzi szukać w stronach zupełnie obcych przepełnionych ludnością 
a ubogich w arpes * dobrą — jakim jest Szląsk górny, część Mora- 
wy, Spiż, nakonieo Sandeckie z Wadowickim.— Izraelici którzy w na- 
szój okolicy dzierżawcy pobrali, starają się brakowi parobków za- 
radzić, przykładając do robót gospodarskich ubogich żydów z po- 


bliskichjmiasteczek ; jakoż mają, jeźli niezupełnie jeszcze wprawną, < obi BAROM. | pop, CIEPŁA PRĘŻNOŚĆ | KIERUNEK 
Po trzeźwą i posłuszną czeladź; płaca podobnego parob- 5 kiej 2 pa- dłag || Wodnój wiatru 

Ka miesięcznie 16 fww. bez wiktu lub. jakiegobądź innego dodatku. A Em cj spro- we W powietrzu i 

; Kwestya czeladzi i ich karności żywotną jest przeto dla Galicyi 5 zony do. | pzaumura. i 


0* Róaumura. czyli e. 


skięgzi8 zdaje należeóby powinna w zakres towarzystwa gospodar- ` natężenie. 
ryum Zo RY w tym względzie porozumieć się mogło z ministe- 
ictwa, 


Zbiory tegoro ; - 
éb Oroczne w czasie właściwym starannie zebrane, li- 
odc Serp cj do lepszych, mając jednak wzgląd ile 


półn. słaby 


CZASU. 


zachod. słaby 
ppn. zach. śr. 


Dnia wczorajszego (Piątek) w południe na drodze z teatru do 


zgubiono Szpilkę 


męzką, złotą zczarną emalią, w formie węzła 
ktoby takową znalazłszy, w Redakcyi Czasu oddać raczył, 0- 


wzyma wartość złota z podziękowaniem w nagrodę. 
Kraków dnia 27 października 1849. (227-3) 


[205 | 


SPRZEDAŻ 


KAWIARM i CUKIERM 


(razem lub pojedyńczo). 
W mieście oyrkułowóm Rzeszowie jest z wólnćj ręki: do sprze- 
dania dom, trwale z kamienia w r. 1834 nowo wybudowany, w któ” 
rym się € ukiernia , Traktyernia, Bilard znajdują, do którego 
również Wina. I iwa i Li ierów wyszynk przywiązany jest. — 
Domu tego wziętość jest już oddawna utrwaloną ; nadto sytuowany 
przy głównym gosemcu w środku miasta, sposobny na dom za” 
jezdny lub inne podobne znaczniejsze przedsiębiorstwo. Sądzę iż 
powinienem zwrócić uwagę moich towarzyszów, jakoteż innych ku- 
pców na kupno pod tylu wzgledami korzystne, tómbardzićj, że tyl- 
ko stan zdrówia powoduje mną do odstąpienia od mojego dotych- 
czasowego zatrudnienia. PYT. Bliższą wiadomość udziela na frank 0- 
wane listy, zawierające wyrażny adres, niżćj podpisany właściciel. 
Rzeszów w październiku 1849, 
Jakob Obrecht. 


upoważniony m. cukiernik i fabrykant likierów. 


zDom murowany 


(2-3) 


A 


piętrowy o I2tu poko- 
jach, z murowanemi 


( - Ady stajniami,  wozownią: 
oficyną i z wielkim ogrodem warzywnym i owocow /m, jest 
w Krakowie z wolnćj ręki do nabycia. — Bliższa Wiadomość 


w Krakowie: u Wgo Franciszka Jakubowskiego c. k. Notaryu- 
sza; w Tarnowie: u Wgo Bandrowskiego Adwokata; we Lawo” 
wie: u Wgo Augusta Wysockiego. (2-6) 


z zabudowaniem i ogrodem, obejmującym ob- 

wore szerności morgów: gruntu trzy; w przedmieścit 
Kleparz położony, do sprzedania; życzący 

sobie powziąść wiadomość, zgłosi się pod Ner 230 w Gm, Il. przy 
ulicy Grodzkićj. — Uprasza się, aby użycie faktorów, miejsca 
niemiało. [222] — (2-3) 


KUPIĆ MAJĘTNOŚĆ 


z dwóch lub trzech wiosek złożoną , dotąd osobne Dominium sta” 
nowiącą , w obwodzie T'arnowskim , Bocheńskim, Jasielskim. San- 
deckim lub Wadowickim położoną, za gotową Listami Zastawne” 
mi Galicyjskiemi zapłatę. Bliższą wiadomość udzieli ustnie Józe 


baron Hadziewicz w domu pod L. 529 pr l- < 
zamieszkały. P przy ulicy Ów 


== 
| —— „ — nnn, ibs ciiżĘ%ś dd 4 w ZE TLŹZzzzdzc o ć:  —" 


(215) W WROGŁAWIU. (2-4) 


[212] Podpisane- Bióro Informacyjne otrzymało z zagranicznych 
państw wezwanie zakupywania dóbr, i 
posiadłości w Galicyi, lub na takowe kapit 
to pp. właściciele dóbr mając chęć własno 
takowe pożyczki na bardzo małe procenta 
opłaconemi listami, z przyłączeniem dokła 
zów dotyczących się dóbr do 
wiadomość udzieli. = Z Bióra 
(3-3) 


jakoteż i pomniejszych 
ały hypotekować ; prze” 
$ci swe sprzedać, lab ne 
osiągnąć , SE się za 
À dnie zrządzonych wyka- 
podpisanego zgłosió, które bliższą 
Informac, — Tarnów 23 | 11849. 

J. Fechtdegen. ajent publ. 

_ _ — Somma 


Orzechowy o Goiu oktawach jest za 
18ście dukatów do nabycia. — Bliższe 


Fortepian see: 


Aloizego Schwarca w Krakowie. watnym pana 


O | Tr a a e A N 
Przyjechali dó Krakowa dnia 2940 Paśdsiernika : Karol 
Mala Jiwokit z Pragi, Kmmanuel Kostaky ranie gre kie 
z Berlina, Kalikst baron Borowski z Sieniawy, Jan Jaruntowski 
właś. dóbr z Belgii, Kdward Kalkreuth właś, dóbr z Prus 
Odjechali: Por. A. Pournotz do Kromieryża, Nad por. Schenk 
do Presburga, Seweryna hr. Borkowska de Wiednia, hr. Potocki 
żaka i hr. Helena Potocka do Polski, jen.-major. Sartouns do 
erna. 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 
Kurs krakowski z dnia 30 Pażd. Banknoty 100'/,. Pruski ku- 


rant 5 —  Imperyały ros. 34 20. Ruble srebrne nowe —— 
Dakaty złp. 20. — Listy zastawne Król. Polsk. 100%. 


Kurs Iwowski z dnia 26 paźdz. Dukat holenderski Złr. 4 56: 
Dukat austryacki 5 2, — Półimperyały ros. 8 38 kr. — Polsk! 
kurant 1 14. — Rubel sr. ros. 1 40, — Galicyjskie Listy zasta” 
wne 100 30. KŻ > 


Kurs wrocławski z d. 27 Paźd. Banknoty austr. 96. — Pol- 
skie papiery 95%, — Listy zastawne Król. Pols. 95. — “Akoy? 
kolei żel. Krako.- górno-szląs. 65. 


Teatr Narodowy. Dziś po raz pierwszy Dożywocie. Qrygi” 
nalna komedya hr. 


leks. Fredra w trzech aktach. 


ZJAWISKA 
NAPOWIETRZNE 


STAN 


ATMOSFERY. 


pochmurno Deszcz 


” 
” 


” 
w nocy deszcz 


j | otrzebujący nauczycieli domowych, gawernerów:| 
guwernantek itd, raczą sie zgłosić ustnie lub piśmiennit 
to podpisanego" Dr, W, Altmann 

miesz. p, ulicy : Neue Schweidnitzer-Strasse, Mà 3 E£. 


